
IV etap Jędrzejów - Sosnowiec (142,5 km)

 

Wyścig na żyletki. Wszystko się pozmieniało, ale per saldo
nic…

 

Ale się potasowało na mecie w Sosnowcu, czwartego etapu 37
Wyścigu „Solidarności” i Olimpijczyków. Wygrał Holender Lars Rouffaer z EEW-VDK
Cycling, który wyprzedził o błysk szprychy Marcelego Bogusławskiego z ATT
Investmenst. Ile to błysk szprychy? To łatwe: 12 centymetrów. 22-letni Holender,
który powiedział na mecie, że musiał zaatakować wcześniej niż na poprzednich
etapach, na których zajmował trzecie lokaty. - Ruszyłem nie z dwustu, ale
trzystu metrów przed finiszem. Gonił go Bogusławski. - Gdyby meta była trzy metry
dalej, wygrałbym etap - odpowiedział Marceli. Trzecie miejsce wywalczył
Estończyk Rait Arm z grupy Energus Cycling Team.

 

Najbardziej niepocieszony był na mecie Czesław Rajch,
zwycięzca naszego pierwszego wyścigu w 1990 roku. - Wygrałem trzy etapy z
pięciu - powiedział. - Chciałem, żeby Marceli pobił mój rekord, dlatego będę
kibicował mu na finiszu ostatniego etapu z Nowin do Jaworzna.

 

Wyścig na żyletki, czyli taki, na którym decydują bonifikaty
z premii lotnych i finiszy. A po kolejnym etapie… było jak było… Marceli po
czterech etapach ma 15 sekund przewagi nad Larsem i 18 sekund nad Radosławem
Frątczakiem z Wibatech Lubelskie Perła Polski. Czyli było Bogusławski ruszy z
Nowin w żółtej koszulce lidera, Holender Rouffaer z EEW-VDK Cycling w
białej klasyfikacji punktowej, Patryk Stosz z Vosters Team w zielonej
najaktywniejszego, a Colin Westbroek z Metec Solarwatt P/BMantel w niebieskiej
najlepszego zawodnika do lat 23.


